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© Przyfazaniu Bożem. 
„Będziesz miłował pana Boga twego. je wszyst- 
fitgo serca twego i je wszysttiej duszy twojej”. 
V. Moj. 6, 5 
płytkie umysły, prieczytawszy Dziesięcioro Priyfazania 
Bozego, uspofojone są, albowiem sumienie niema im nic Do 
aurjucenia, ponieważ nie popełnili tradziejy, zabójstwa itp. 
ciężfich grzechów, więc tej nie troszczą się o potrzebę speł» 
niania naut Jezusa Chrystusa. Jnacyejby myśleli, qoyby 
rozważyć chcieli ssczeqółowo nautę zatonu. Bóg żąda. bys. 
my wo miłowali nadewszystko, więcej, aniżeli przyjaciół, 
fucmnych i siebie samych; jada, byśmy Go miłowali 3 cates 
do serca, 3 całej duszy, je wszystłich sił naszych, a to pma- 
cjy, je Bóg ma się stać śrobowistiem naszego umiłowania. 
Rtój jednal śmie twierdzić, je spełnił ten wjniosły Jaton? 
Rtóiby śmiał rzec, je pod tym względem sumienie nic mu 
nie toyrjuca, gòvj oddat Bogu wszysto, co winien Stwór. 
cy? Rozumie się. je nitt, Pomnijmy więc, je zaton nie abae 
wi nas, tylto przetona o tem, iż zqubieni będjiemy, jejeli nie 
oddamy się panu Jezusowi, nasjemu Żtawicielowi, ttóry 
iż talje naszym wzorem. 


Dobra „mra na roli jest 
podstawą dobrobytu całego fraju. 


O ty ziemio palsta tak bogata! Bogata jest ziemia na” 
sja i słynęła już 3 dawien dawna je swych bodactw. Jesz, 
cje ja czasów legendowej Polsti mówiło się, je to Eraj mles 
Piem i miodem płynący. ja cjasów maszcj świetności mó” 
wiono, że polsta była śpichtzem Europy, a Dziś słychać na* 
retania i cjasami mojna rajem 3 poetą się sEarjyć, je „dla 
jej dpeci niema chleba”. 

Mie jest to jednal winą ziemi naszej, tylfo 3 powodu 
waruntów, [tóre się zmieniły, Dziś musimy gospoda. 
rować na ziemi bardziej energicznie, qdyż zwięfszyły się i 
zmieniły wymagania cjłowiefa, no i ludności coraz więcej 
przybywa. 

By zwiętszyć wydajność ziemi, należy ją dotładnie poze 
nat, a więc trzeba odpowiednie studja utońcjyć, a do tego 
słują stoły tolnicze. Ziemia dla rolnifa jest warsztatem 
pracy, a cjyj mamy rzemieślnika, ftóry bez miedzy fachowej 
bierze się do pracy? Nie, Fazdy 3 nich musi ufończyć szłołę 
i jeszcze terminować, czyli praltytować. zanim mu pozwolą 
pracować samodzielnie w warsztacie. A jiemia, Etóra jest 
naszem najwiętszem bogactwem, jest uprawiana prieg tajos 
go, Ito chce ją mieć, lub ją Oziedziczy i dlatego ziemia nasza 
rójnie tobji i dla niejednego 3 tych, co się na niej nie jna: 
ją, czasem nie Daje chleba. 

W polsce zrazumiano już dawno potrzebę oświaty rol. 
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niczej i jeszcje przed wojną, po rewolucji MM 2 sątoły 
rolnicze ludowe: w pszczelinie | Rruszyntu (męstą i zeństą). 
SyPoty te były jałojone w bardzo ciężfich warunkach, qoyi 
podcjas prześlądowania i niewoli rosyjstiej, a jednal roz 
wijały sie bardzo pomyślnie i wfrótce otajało się, je mury 
tych sjłół nie mogą objąć młodzieży, gatniącej śię do nich, 
taf więc zaczęły powstawać coraz to nowe i dziś mamy „ch 
już dujo. a jednak i te wie wystarczają, gori młodziej nasza 
na wsi tojumie potrzebę wiedzy i garnie się do szłół, taf, 
je przeciętnie w tajdcj szłole jest zgłoszeń Dwa razy więcej, 
nij miejsc, & są sjłoły, ftóre mają po 100 i 200 zgłoszeń na 
40 miejsc powstają więc co rof nowe szfoły i będy pow» 


Di 


stawały dotad, dcpóli nie będzie ich tyle, by mop pomm 


ścić w swych murach wsjysttą młodziej, praqnącą wiedzy, 
Ministerstwo Ńolntctwa, pradnąc dac szfołom rolniczym 
mytwalifitowane siły nauczycieł skie, założyło semingrjum rol 
nieze w Sototówtu*), w ftórym juj drugi tocznit ufoticzył w 
biezącym rofu tę sjfołę. by iść Do s;EÓł i tam uczyć tę mło» 
dziej, Która ufochała ziemię rodzinną i pragnie usilnie pras 
cować na niej. 

D. 15 wrjeśnia rb. odbyło się w Solołówtu zatończenie 
rolu szfolneqo, na Itórem było zgromadzonych oloto 150 osób, 
a mianowicie: delegaci 3 grona nauczycieli 3 Mirosławia i 
MMiecjysławowa, Stoly Rolnicze 3 Bołotcjyjny i Bratnego 
i Rola Młodzieży Miejsfiej, We wzruszających słowach M 
gnały młodziutfie nauczycielki Fierownicztę szteły, p. Jadwi- 
ge Dziubiństą, Dziętując jej ja trudy i pracę, połojoną tat 
Dla nich, jaf i dla innej młodzieży, mówiły priytem, że ideały, 
jatie wszczepiła w ich serca, poniosą ze sobą do pracy swej, 
je pradną je wszystfich sił pracować dla Dobra wst pols 
stiej i jej ludu, a gdy im zbratnie czasem sił, to wspomną 
Sobie jej trudy i jej niegmoroowaną moc ducha i ta moc due 
cha bedjie im przewodniczyła przej całe życie. 

Po wręczeniu piętnej wiqzanłi Pwiatów i pojednaniu 
grona nauczycieli, odśpiemano wspólnie filia piętnych pie 
śni. Pani Dziubiństa w piętnych słowach podzięłowała im, 
iycjąc, aby zapału do pracy stacczyło im na długie lata. Ra 
stępnie wsżystticy wspólnie odfotograjowano i udano się 
na przyjęcie, ttóte młode nauczyciciłi. pomimo egzaminów, 
same przygotowały. po przyjęciu zaczęła się ochocja zabawa. 
Milo było patrzeć na te rozzadowant młode twarze. OD cja: 
su do czasu przerywano taniec, by zaśpiewać jałąś ładną 
pieśń, lub coś zadeflamować. jabawa przeciągnęła się do 
godziny 1l-tej w nocy, pocjem goście, serdecznie jegnani, toz 
zeszli się, mając to przełonanie, że nie jest w polsce tat żle, 
jaf się zwylło mówić, bo jeżeli młodjież nasza ma w sercach 
ideały, jeśli idzie m świat pracować i radością i pragnie 
się poświęcić dla odbudowy Wiczyzny, 10 można EE 
patrzeć w pijyszłość. Asi 


*) Sotołówet odległy jest o 5 Elm. od stacji fol. Cicchanów. 
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Ostatni ordynans Ś. p. Jana Mościckiego. 
Wśród dwustu staruszków, powstańców z roku 1863, 

którzy udali się na Powszechną Wystawę Krajową do Po- 

onania. świecił się brylant, postać siwego jak gołąb starca, 
5-letniego Franciszka Dohrzenieckiego. 

Piękna jest historja tego staruszka w karcie walk o 
podległość Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Dobrzeniecki 
ojego czasu był fornalem w majątku ś. p. Jana Mościc- 
ego, stryja Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, w majątku 
lice, w powiecie ciechanowskim. Zerwała się burza 1863 
roku. Na rozprawę z Moskalem ruszył ś. p. Jan Mościcki 
i jego brat Kazimierz. Wyprawa paniczów z dworu odby- 
wała się oczywiście w największej tajemnicy, nawet przed 
najbliższem otoczeniem. Młodych powstańców odwieźć miał 
do lasu najbardziej zaufany wśród służby fornal, Franciszek 
Dobrzeniecki. W nocy czwórka koni okrążyła szybko ga- 
zon (trawnik) dworu potem wjechała na gościniec i poto- 
czyła się kilkanaście wiorst. S. p. Jan Mościcki kazał wresz- 
w'ciemnym lesie stanąć fornalowi. Młodzi powstańcy żeg- 
nali serdecznie młodego służącego. Nagle Franciszek Do 
brzeniecki nie „strzymał”, rozpłakał się jak dziecko i w 
wielkiej tajemnicy mówił: 

A my %*panicami tyz, jest nas chłopa pięć, ot tu 

cekama w gę%winie!... 

Zdumieli Ysię bracia Mościccy na widok patrjotyzmu 
fornalskiego. Rzeczywiście Dobrzeniecki i pięciu parobków 
„na schwał* wytropili, że panicze idą bić Moskali. Postano- 
wili nie siedzieć z założonemi rękami. Cicho i w tajemnicy 
zabrali kanie, jakąś starą broń i podążyli w szeregi powstań- 
ców. Dobrzeniecki i pięciu fornak, był to pierwszy oddział 
$. p. Jana Mościckiego. Jan Mościcki zginął pod Rydze- 
wem, przeszyty kulą sołdata rosyjskiego. 

W kilka dni po Janie zginął Kazimierz Mościcki, a po- 
tem zginęli czterej jego parobcy. Przy życiu został tylko 
tornal, Franciszek Dobrzeniecki, który, po upadku powsta- 
nia, powrócił w swoje ojczyste strony, gdzie doczekał się 

z 85-tym_roku życia, że bratanek jego bohaterskiego pana 

tał dentem Rzeczypospolitej Polskiej. 

Pan Prezydent Mościcki przed dwoma laty wybudował 
swoim kosztem piękny pomnik w Lekowie stryjowi po- 
wsłańcowi, a o jego wiernym, dziś 85-letnim ordynansie, 
Franciszku Dobrzenieckim, ma podobno zawsze pamięć. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Od dłuższego czasu toczą się rozmowy mię- 
dzy przedstawicielami stronnictw centrum i lewicy sejmo- 
wej, których celem jest szukanie możliwości wspólnej taktyki 
na terenie Sejmu w okresie zbliżającej się sesji budżetowej, 

— Liga Narodów większością głosów przyznała Polsce 
nieruchomości (budowle) byłych niemieckich instytucyj u- 
bezpieczeniowych, położonych w Polsce, o wartości 12 mil- 
jonów marek, oraz półtora miljona marek w gotówce. Po- 
madio przyznano Polsce wierzytelności hipoteczne i papiery 
ly wartościowe w sumie około 5 miljanów marek złotych, 
co stanowi trzy czwarte majętności dawnej niemieckiej in- 
stytucji ubezpieczenia górniczego na Górnym Śląsku. 

Niemcy. W parlamencie trwa przesilenie. Jest jednak 
nadzieja, że porozumienie stronnictw umożliwi prace rządu 
w sprawie przyjęcia i wypełnienia planu Jounga. Kanclerz 
wystosował do Stresemanna pismo, grożące, że w razie nie 
ustąpienia stanowiska partji ludowej, — nastąpi dymisja 
gabinetu, Stresemannowi udało się uśmierzyć kryzys rządowy. 

— Dnia 3 b. m. zmarł na anewryzm serca mi- 
nister spraw zagranicznych Stresemann w 51 roku ży- 
cia. Niemcy utraciły jednego z najwybitniejszych i najza- 
służeńszych ludzi doby obecnej. Powodem Śmierci było 
przepracowanie. 

— Senat i rząd portowy w Hamburgu wszczął docho- 
dzenia w sprawie załogi i dowództwa parowca „Falken“ 
za dostarczenie kulomiotów, granatów i karabinów, oraz za 
pomoc, doslarczoną za pieniądze powsłańcom w Wenezueli 
(Ameryka). 

Francja. W chwili zapowiedzenia rokowań francusko-nie- 
niemieckich dla uregulowania zagadnień terytorjum Saary, 
na terytorjum tem mnożą się manifestacje niemieckie, oO- 
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ganizowane przez stowarzyszenia, otrzymujące rozkazy Z 
Berlina. Chrześcijańskie związki zawodowe górników tego 
terytorium domagają się zwrotu tamtejszych kopalni pań- 
stwowych Prusom i Bawarji. Wiadomość, że angielski od- 
dział okupacyjny opuścił Saarbruecken, wywołała we iran- 
cuskich kołach politycznych zdziwienie. Niektóre z nich wi- 
dzą w tem pragnienie obecnego rządu angielskiego przygo- 
towania irancuskiej opinji publicznej do tego, aby Francja 
wyrzekła się terytorium Saary bez plebiscytu, przewidzia- 
nego w traktacie wersalskim. 

Anślja. Wznowione zostały stosunki dyplomatyczne 
między Anglją a Rosją Sowiecką. Pierwszym powodem by- 
ła chęć damia masom socjalistycznym angielskim jakiegoś 
zadowolenia : dowodu za to, że labourzyści czyli socjaliści, jak 
dotąd, występowali jaknajbardziej nacjonalistycznie i imper- 
jalistycznie. Drugim powodem jest to, że i Ameryka na- 
wiązała stosunki handłowe z Rosją Sowiecką, 


RZECZY CIEKAWE 

Niesamowita podróż pioruna. We wsi pod Łodzią 
piorun uderzył w drzewo, stojące na podwórzu pewnej za- 
grody. Po rozszczepieniu drzewa piorun spłynął na łańcuch, 
którym do drzewa był przywiązany pies, Pies został zabily. 
Następnie piorun wpadł przez otwarte okno do mieszkania 
i zabił siedzącą przy kominku z dzieckiem na ręku właści- 
cielkę zagrody. Dziecko wyszło bez szwanku. Wreszcie pio- 
run wypadł na dach i zapalił strzechę. Pożar zdołano w 
porę ugasić. 

Samobójstwo skąpca w dniu swego ślubu. Pewien 
włościanin, nazwiskiem Geszwender, zamieszkały na Woły- 
niu, miał wstąpić w związki małżeńskie. Wydał na przygo- 
towanie weselne większą sumę pieniędzy, co tak na niego 
podziałało, że powiesił się w stodole i to w chwili, gdy 
już zarówno panna młoda, jak i poście weselni czekali na 
niego, aby udać się do kościoła. Samobójca odznaczał się 
niebywałem skąpstwem, eo też stało się przyczyną jego 
niebywałej śmierci. 

Gałązka morderczynią. W Sprotłau, w Niemczech, 
wydarzył się tragiczny wypadek z przyczyny niesamowile- 
go wprost zbiegu okoliczności. Gdy radca miejski, Ander- 
sohn, jechał na motocyklu na wycieczkę, gałązka przydroż- 
nej kępy drzew uderzyła go tak nieszczęśliwie, że spowo- 
dowała wystrzał rewolweru, znajdującego się w kieszeni w 
bluzie. Padł strzał, który natychmiast zabił Andersohna, 

16 biesiadników, liczących razem 1,294 lat. W 
mieście Coulommiers, we Francji, odbyła się niedawno o- 
sobliwa uczta. Olo jeden z weteranów wojny francusko- 
niemieckiej z 1870 roku, p. Albert Griotteray, były radca 
miejski w Coulommiers, liczący lat 84, zaprosił na ucztę 
wszystkich obywateli tego miasta, liczących przynajmniej 
80 lat życia. Na wezwanie p, Griotłeray odpowiedziało 16 
jego rówieśników, którzy z ochotą sławili się na ucztę. 
Wszyscy oni razem liczyli 1,294 lat. Mimo sędziwego wie- 
ku, ucztujący zabawiali się niezwykle wesoło. Nastrój ze- 
brania był pełen radości i zadowolenia. F'opijając szampa- 
na, staruszkowie śpiewali ochoczo piosenki z dawnych cza- 
sów, przywodzące na pamięć wspomnienia z ich młodości, 
Pod koniec uczty wypili zgodnie toast, który wyrażał ży. 
czenie podobnego zebrania się w chwili, gdy każdy z u- 
czestników uczty przekroczy setny rok życia. 

Dwadzieścia siedem miljonów wdów. Podług wy- 
kazów urzędowych, w Indjach Wschodnich liczba wdów się- 
ga olbrzymiej cyfry dwudziestu siedmiu miljonów. Pocho- 
dzi ta z jednej strony stąd, że według zwyczajów hindus- 
kich, wdowa nie ma prawa wychodzić powłórnie za mąż 
i musi pozostać wdową do końca życia, z drugiej zaś stro- 
ny—z powodu kojarzenia małżeństw między dziećmi, prze- 
ciwko czemu dopiero teraz wystąpiło zebranie ustawodaw- 
cze Indyj Wschodnich, Tak więc śród tych miljonów wdów 
istnieje 15,000, liczących poniżej 5 lat życia; 102,000 w 
wieku od 5 da 10 łat i 4 miljony od 10 do 15 łat. Reszta 
przypada na wdowy, liczące powyżej 15 lat. 
~  Złotodajne Kaczki. Niejaka pani Lewis z miasteczka 
Oroville, w Kalifornji (Ameryka), znalazła w żołądku jednej 
ze swych kaczek grudkę złota, przedstawiającą wartość 10 
dolarów. Zdziwiona kobieta nie posiadała się z radości. 
Posiadała jeszcze 16 kaczek. Jeżeli każda z tych kaczek 
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ma również w żołądku 10 dolarów, wówczas da to razem 
sumę 170 dolarów, —tak sobie obliczyła mądra kobieta, Wo- 
bec takich widoków nie wahała się dłużej i w jednym dniu 
zarżnęła wszystkie swoje kaczki bez litości. Czekało ją 
wielkie rozczarowanie, bo żadna z następnych kaczek nie 
była już złotodajną. Zadowolonym był tylka jej mąż, który 
miał codziennie pieczyste z 17 kaczek. 


Michał Rajka, znany i ceniony poeta mazurski, obchodził 
niedawno 7] urodziny. Mimo ładnego wieku, cieszy się jeszcze 
dobrem zdrowiem i zapałem do pracy. 


& fraju i ze świata. 

Działdowo. Wybory do Rady Miejskiej od- 
były się ubiegłej niedzieli. Liste najmist nowych radnych po. 
damy w następnym numerze. 

— 3e Szłoły Rzemieślniczej. przy ulicy Nowej 
(tuj obol mleczarni) rozpocjęto budowę gmachu, przejnacjo* 
mego na mwarsjtaty fowalstie i ślusarstie. Budynef ma być 
wyfonany ja 5 do 6 tygodni. 

— przygoda umysłowo chorego. pewien umy» 
słowo chory mężczyna, miesztaniec Działdowa, błątając się 
po ofolicy miasta, przeftoczył granicę. WOładze prusfie aresye 
towały go ı osadziły w więjieniu. Starostwo jwróciła się 
w sprawie chorego Do wlad; niemiece 
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3 powlatu działdowsfiedgo. 

©ródti. W niedzielę dnia 6 3. m. odbyło się tu pos 
siedzenie Kółfa rolniczego. Omawiano sprawę zotganijowa: 
nia, po Popaniu Fartofli, 3 miesięcjnedo fursu rolniczo.qo= 
spodarcjego Dla łobiet, córel, sióstr i jon cjłontów Rółta 
rolniczego. — Utongła tu G'letnia djiewczynta, córta towala. 

W Wąbdzyniu odbyła się zabawa Rółla rolniczego. 

W Wieltiej Turay na zabawie powstańców i Wo. 
jatów 3 uczestnitów polłuto nożami. 

płośnica. jawieszowo w urjędomaniu wójta. p. Wel- 
lerta i zastępcę jego, p. Redzanowstiego. Wójtosiwo prjee 
jął wójt 3 Wysotiej, p. Miesitowsti. 

pożary. M Jlowie spłonął tartat p. Gerwonegota. 
mienia, a w W. Przełęfu spaliło się półtora morga łąfi 
torfowej P. Dschinsticgo. 

3 dalszych stron. 

Żamtnięcie Wystawy w poznaniu. Wystawa, 
ttóra trwała od maja, a Ftórą zrwiedziły miljony ludzi 3 cas 
łego świata, została zamtnięta, Licni wystawcy otrjymali 
odznaczenia. 

Ratastryoja lotnicza. fMiedawno w pobliżu 
Garwolina nastąpiła fatastrofa lotnicza. Dwa samoloty 
myśliwsfie, pilotowane prieg porucjnifa Grzybowśliedo i 
sierzanta Cbęckiewicja 3 lige pułfu lotniczego, twyfonymały 
manewry powielrjne. W pewnym momencie nastąpiło zte. 
rjenie samolotów. Piloci, nit tracąc przytomności umysłu, 
dotali w ostatniej chwili odpiąć pasy I przy pomocy spa» 
dechronu opuścić się. Słerjant Chechewicy szcjęśliwie wyląd 
dował, ponosząc tyllo leflie obrajenia. Ratomiast, łicdy otos 
liczni miesztańcy pośpieszyli w stronę spadochronu porcje 
nita ©tzybowstiecqo, ofajało się, je pod spadorhtonem znaje 
duje się Tadłub bey głowy. Widocznie głowę odcięło strżye 
dto samolotu, który równolegle 3 nim opadał na jiemię. 

33a tottoni 

Olsztyn. W fońcu wrjeśnia t. p. porotóciła wyciecje 
ła 4 Wystawy pojnaństiej. Ogółem było 108 osób, Mazi» 
rów.ewangelifów 25. Wszyscy są zachwyceni przyjęciem, ja: 
tie poznań zgotował swym gościom j Mayur i Tarmii. 
Wiele osob bato się jechać, ho agitatorzy rozsiewali wieści, 
je polacy aresztują i żle się obchodzą 3 przybyszami. Tym. 
czasem uczestnicy wycieczti spędzili tat piętne chwile w Pole 
sce, że 3 jalem, a nieftórzy ze łzami, opuszczali Poznan. 

Targi trólewiecEie, Siebemnaste targi Erólemwiec= 
lie miały cbarafter rolnicjy, qłównie jtoracano uwage na 
stronę ptraltycjną i wystawową. a nie fupiecta. To tej w 
rotu biejącym ilość tranzarcyj tupiecfich była mniejsza, niż 
w tofu ubiegłym. Cechy wystawy pouczającej nadawał tate 
dom szereg wystaw specjalnych (drzewna, uprawy i prye- 
róbti łartofli, qastosowania jedwabiu sztucjnego w qospo' 
darstwie domowem, wystawa, poświęcona osadniectwu.h u: 
prawie Inu, zastosowaniu eleftrycjności w rolnictwie itp.), 


Tich, — lec} te zostały niewyruszooe. 
Umysłowo chory człowiek stajany 30. 
stał na 2 miesiące więzienia. 

— Stan zdrowia ofiary bas 
tastrofy lotniczej. Jal w swoim 
cjasie podawaliśmy, w &ródľach mias 
ła miejsce latastrofa lotnicja. Rapis 
tan Detetet 3 Torunia uległ połamaniu 
obu nóg. Kapitan peteret przebywa 
mw szpitalu działdowsfim, gdzie go czes 
sto odwiedzają foledzy lotnicy, to tej 
widujemy samoloty, trąjące nisto nad 
naszem miastem. Stan zdrowia lapis 
tana jest o tyle pomyślny, je boftor 
Rachocki zdjął już gips 3 jednej nogi. 
Druga noga zrasta się wolniej. Mimo 
nieszczęścia, jaie spotlało babatetstica 
go lotnifa, nie trąci on ducha. Żałuje 
tylfo, że fatastrofa prieszfodziła mu 
do odlotu do Rumunji, dotąd był des 
Iegowany jalo przedstawiciel lotnictwa 
polstiego. Życjymy p. tapitanowi jate 
najszybszego powrotu do jupełnego 
qdromwia. 


Dom Michała Kajki we wsi Ogródek, w powiecie łeckim. 
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a talje ogromna ilość Ponferencyj fachowych, jafie zarząd 
targów przygotował na cjas ich trwania. Jlość zwiediaige 
cych targi trólewiectie nie osiągnęła 60,000 osób, przewie 
diianych przej zarą9D tatfów. Co do cfsponatów, to ilość 
masqyn rolniczych zmniejszyła się znacznie w stosuntu do 
lat poprzednich. Obroty kodowlane nie byty zbyt ożywione. 
Tagi Erólewieclie w rofu bieżącym miały charalter wysta« 
wy rolnicjomiejscowej. 3 jaqranicy najwięlsje zaintereso" 
wanie wytajała Rosja Sowiecka. 

Zmiany nazw miejscowości na Mazurach. 
prasa niemiecia donosi o jniemczeniu dotychczasowych pole 
stich naw w następujących miejscowościach powiatu ządje 
botstiedo: Gr. Ramionten (Ramionti) przechtzezono na „Or. 
Stcinfelde", Rlein Baqgnowen (Mate Bagienice) na „Bruche 
malde“, Rotzargen (Rocjarti) na „tichhocheć, Prawdowen 
(prawdowo) na „Wabtendorj", Prusimowen Wolfa (Prue 
śtinowa Wslta) na „Deeussenowt*. jniemczenie polstich 
nazw miejscowości należy, według prasy niemiecfiej, natu- 
ralnie tylto powitać i zyczyć, jeby wszystkie miejscowości 
na „prustiej ziemi“, noszące polskie najwy, zdecydowały się 
stawić wnioset o zniemczenie tych nazw. — Ra tojporząDzce 
nie ministecjum prustiego, zmieniono nazwę gminy Jabuno. 
wen (Jabunowo) w powiecie węqoborstim na „Ungertal“, 
nazwę Jwanowen (Jwanowo) w powiecie ządiborstim na 
„Scbloesśchen”, nazwe Rlein Rrjywen (Rejyme) w powiecie 
leclim na „Aruensce”, nazwe gminy Młniodunsten (Miodur 
stie) w powiecie ządźborstim na „Jmmenbagen*, a Grabow: 
fa (Grabówta) w tym samym powiecie na „Buchenbagen”. 
nawe gminy Dombromwfen (Dąbrówtą) w powiecie jarse 
borsfim na „tichendorj”. 

je świata 

Jat się odbyty manewry niemiectie? „Keinie 
sche Zeitung“ donosi o wielfich manewrach „Stablbelmu*, 
jatie odbyły się w zeszłym miesiącu Poło miejscowości Lane 
genberg, w Radrenji. W manewrach tych wzięły udział od: 
daly „Stabłhełmu* zachodnio»niemiectiego otręgu przemy- 
siłowego w sile otoło 3,000 ludzi, Do ufońcjeniu manem= 
rów przybył Esiqję Auqust Wilbelm Prusti, Etóry przyjął 
defiladę i raport sjefa sztabu. STastępnie oddsiaty udały się 
w zwartym szyfu na Ewaterę, zaś sztab odszedł bo piwiare 
ni ratusza w (anqenbtrq, zaopatrzone; obficie w ttunti. po 
chwili zaczęły się rozlegać 3 lej restauracji głośne śpiewy, 
obrajające republitę i rołabie tepublitaństie. Wéróð śpie 
wającycb gnajdował się również tsiążę August Wilhelm 
Prusti i jeden 3 synów następcy tronu. Opis „Xeinische 
Zeitung” ilustruje najlepiej nastroje, panujące djis w Niem- 
czech po 10 latach istnienia republifi. 


Ministerstwo Rolnictwa podaje Do wiadomości, co na: 
stępuje: Śiecjwytle silne mrozy, jafie panowały ostatniej zie 
my, zniszczyły znacjną cjęść Orjew owocowych w sadach i 
sztółtach i obniżyty zdolność naszej produtcji owoców. Aby 
przyśpieszyć wyrównanie tych strat, zostały uruchomione 
prjiej Mąd specjalne ulgowe frebyty dla właściciełi sadów 
i sztófeł, a mianowicie, państwowy Bani Rolny udzielać 
będzie pożycjeł na wydali, potrzebne do doprowadzenia ue 
sztobzonych prie; mrozy sztółet Do poprzedniego stanu pro: 
dufcji w wysotości 8,000 złotych na 1 þeltar obszaru sz£ół= 
ti wedlug stanu 3 dnia I lipca 1927 rotu. polowa tajdo- 
rajowo przyznanej sumy pojyczłi będjie zrealizowana priez 
państwowy Ban? w tofu biejącym, a druga połowa w dwóch 
równych ratach w latach 1930 i 1981. Każda rata będzie 
spłacona jednorazowo po trzech latach. Oprocentowanie por 
iyce! pobierane będzie według normalnych stawef procentos 
wych, obowiąjujących tajdbocześnie w Państwowym Bantu 
Rolnym, zmniejsjonych o 5 punftów procentowych, Ptórg 
to rojnicę oprocentowania za cały czas trwania poiyczii po- 
ryje Ministerstwo Rolnictwa ze swych fredytów budjeto- 
wych. Gorma trebytu i sposób zabezpieczenia sqodne będą 
3 zasadami, ogólnie obowiązującemi państwcwy Ban? Rol- 
ny. pojądane bęózie przedewszysttiem jabejpieczenie bipo- 
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tecjne. 3 pojyczet tych Fotjystać będą mogły, niezależnie od 
obszaru gospodarstw, sjtółfi, ftórych produfcja drzewet 
przynajmniej w 89 procentach stłada się ; odmian, uznanych 
ja kandlowe | Etóre juz dnia ] lipca 1927 rotu qajmowały 
obszar nie mniejszy, uiż 2 beltaty. Państwowy Ban? Rolny 
ptzejnaczył tówniej sumę 200,000 złotych na pojycjłi na pie” 
lęgnację uszEodjonych przej mrozy sadów bandlowych, ttóre 
stanowią główne jcódło bochobu gospodarstw. PojyczEi bgs 
dą przyżnawane w wypadfach, ddy sady posiadają dosta- 
teang opielę fachową i dają rętojmię właściwego użycia 
Irebytu. Wysofość pojycjef wynosić bedzie 300 złotych ua 
1 beftar sadu  Doiyczti zrealizowane będą jadnorazowa, a 
spłacone będą w trzech równych ratach w ciągu trjech lat. 
Ministerstwo Rolnictwa obnizy o 5 pięć punttów procento 
wych oprocentowanie pojyczef, udzielonych na pielęnację sa- 
dów, należących do gospodarstw o obszaryć, nie przefyacza» 
jącym 50 beltarów. Nadto państwowy Ban! Rolny zgodjił 
się przedłużać o 2 lata spłatę pożyczeł, udzielonych do Toń: 
ca 1928 rofu na zalładanie sadów w tych wypadłach, gdy 
młode sady ucierpiały od mrozów, Ministerstwo Rolnictwa 
jaś pottymać będzie oprocentowanie tych pojyczeł za ofres 
przedłujenia. podanie o pożyczti ulgowe, wąględnie o bezpros 
centowe przedłużenie spłaty pojyczeE na zatłabanie sadów, 
Eierewać należy bcjpaśrednio i wyłącznie do właściwych od» 
działów Państwowego Bantu Rolnego. Podania o pojyczri 
na szfółłi oray na pielęgnację sadów nalcjy zaopatrywać os 
pinją właściwej J;by Rolniczej, lub Zwiazfu właścicieli 
s;tółet, wzqlędnie Dolstiego Związtu posiadaczy Sadów. 


Wesoly tącit 
Jnny człowiet. 
Zona: Wczoraj przykietłeś mi | roczyście, je przestaniesz 
pić, je staniesz słę zupełnie innym człowiefiem, a dyis nów 
jesteś pijany. 
Maj: Ro taf, stałem się innym człowiefiem, ale wibocj 
nie mam pecha, bo ten drugi cjzłowief tati sam pijat, jat 
i tamten. 


RZE miesięczny Kurs Nolniczo- 
Gospodarczy w Działdowie. 


Podobnie, jaf lat ubiedłych, w dniu 22 paśdziernita 
rozpocznie się w Działdowie Euts rolnicjo:qospodarczy 
dla dziewcząt. Rurs ten organizuje się pod protektora: 
tem Ministerstwa Rolnictwa. 

Przyjmuje się dziewczęta od lat 14. Rauta gotowa» 
nia, szycia, baftu, prania i prasowania. Dprócdj tego 
języt polsti, śpiew. bistorja, qeoqrafja, przyroda, rol» 
mictwo, rachumfi, Falfulacja i inne. 

Raula bejpłatna. Dziewczęta pottywają tyllo foszt 
ziedionych potraw, oras na własny oszt tupują mater: 
jat do robót ręcznych, ftóre pozostają ich własnościa. 

Zapisy przyjmuje inspeftor stolny, p. p. RL 
mosza m Działdowie. 


Rynti. 
Ceny zboża. Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów» 
nych zbóż mw ofresie ob dnia 26 września do 5 padziernika 
r. b. Ceny ja 100 fg. w złotyc 


Pszenica Zyta Jemie Owies 
Matszawa 39,50 24,47 28.50 24.38 
Rrafów 40,17 25.00 28.50 28.15 
£wów 39,75 25,12 = 23,00 
Poznań 38,00 23,50 28,50 2200 


LZ 
„Gajtta Majursta' i „Rowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangelickiego, wychodją co niedzielę. Prenu- 
merata Posztuje miesięcznie, łącznie 3 bodattiem „Rasy Swiat" 
i „Ras; Swiatek* 1 złoty 3 przesyłaniem bo domu. Dla płacących 
ja cały rəf 3 góry opłata wyniesie 8 zł. Dla płacacych 3a 
pół rofu 4,50 3ł. Dla płacących fwattalnie 3 góry 2 3Ł 50 gr. 


Dtutlatnia „Współcjesna" Warszawie. Szpitalna 10, tel. 193-95 


